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Miesięcznik samorządowy  

Gminy Tworóg

TWG

TUTAJ NAS ZNAJDZIESZ
TWORÓG
G.S. Tworóg
ul. Zamkowa 45 

TWORÓG
Piekarnia Łubowski
ul. Zamkowa 37 

HANUSEK
„Dżelfa” S.C.
ul. B. Chrobrego 16

BRYNEK
Husqvarna
ul. Tarnogórska 7a 

POŁOMIA
Sklep Spożywczy „MART”
ul. Bytomska 64

WOJSKA 
ul. Powstańców Śl.
Sklep Spożywczo- 
Przemysłowy 

BORUSZOWICE
ODiDO
 ul. Nowy Świat 2 

NOWA WIEŚ TW.
Sklep Spożywczy
ul. Wiejska 61

KOTY
Mini Market „Mix”
ul. Potępska 2

Tegoroczne Narodowe Czytanie  
w gminie Tworóg okazało się 
całkiem przyjemną lekcją. Kto czytał  
"Nad Niemnem"? O tym na str. 6. 

CO JESZCZE  
W WYDANIU?

Fundusz sołecki na nowy rok 
podzielony. Na co mieszkańcy 
przeznaczą pieniądze? 

Czytajcie na str. 9.

W dawnych czasach opowiadano 
o utopcach, bebokach, złośliwych 
heksach i dobrym Skarbku. A jakie 
duszki mieszkały w Kotach? 

Na to pytanie szukajcie odpowiedzi 
na str. 5. 

W Nowej Wsi Tworoskiej nie 
będzie blokowiska – urzędnicy  
z Tworoga dementują plotki (str. 10).
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1 października w Wojsce odbył się  
po raz pierwszy Dzień Seniora i przyjaciół 
z niepełnosprawnościami. W świetlicy OSP 
zjawiło się ok. 80 osób, by wspólnie spędzić 
niedzielne popołudnie. Był poczęstunek, 
wspólne śpiewy przy akompaniamencie 
akordeonu, śląskie opowieści w wykonaniu 
Ślązaczki Roku i muzyczna uczta. 

– Żyjemy w ciągłym pędzie, czas 
szybko płynie, dlatego dzisiejsze spotkanie 
nastawione na wspomnienia i wspólne 
śpiewanie jest tak ważne. Dziękujemy, 
że przybyliście tak licznie. Dziękujemy 
Eugeniuszowi Kostce za akompaniament, 
Edycie Kowalskiej za przybliżenie historii 
Ślązaków, zespołowi Freje za piękny występ 
muzyczny. Dzięki współpracy z naszym 
Sołtysem, Radą Sołecką oraz Radną, 
jak i pracy naszych członkiń możemy 
tworzyć piękne spotkania. Serdecznie 
dziękujemy! – mówi przewodnicząca Koła 
Kobiet „Wojszczanki”, Katarzyna Żyta. 

To właśnie „Wojszczanki” są głównym 
powodem pozytywnego zamieszania.  
Od samego początku swojego istnienia 
dążyły do zorganizowania spotkania dla 
seniorów. W realizacji pomysłu pomógł 
miejscowy samorząd reprezentowany przez 
sołtysa, Szymona Szczurek oraz radna 
Kornelia Cyba. W wydarzeniu wziął również 
udział wójt Gminy, Eugeniusz Gwóźdź. 

W najbliższym czasie „Wojszczanki” 
zaangażują się w organizację Dnia 
św. Marcina, a tuż przed adwentem 
zaproszą na warsztaty tworzenia wianków 
adwentowych. Chociaż za oknem jesień, 
one myślą już o wiośnie. – W przyszłym roku 
Koło Gospodyń Wiejskich z Wojski będzie 
obchodzić jubileusz 70-lecia istnienia. Z całą 
pewnością będziemy chciały coś z tej okazji 
zorganizować – przyznają. W czerwcu 
„Wojszczanki” zostały zarejestrowane 
w Krajowym Rejestrze Kół Gospodyń 
Wiejskich. Do tej pory gospodynie działały 

WOJSKA JAK RODZINA

nieformalnie. – To nam otwiera dodatkowe 
możliwości np. sięgania po fundusze – 
wyjaśnia skarbnik organizacji, Aleksandra 
Puzia. Obecnie „Wojszczanki” liczą 93 
osoby, ale są kolejne deklaracje. Wkrótce 
ma ich być  ok. 130!  

Więcej zdjęć z Dnia Seniora na  
twg-kurier.pl
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urzędu. Arnoldowie mieszkali w Kotach 
(przypuszczalnie w budynku nazywanym 
później „Rusarnią”). Tam 23 maja 1866 r. 
zmarł emerytowany książęcy kalkulator i 
faktor hutniczy Carl Knorr. Tylko 6 lat później, 
bo 6 września 1872 r. zmarł również Moritz 
Arnold. Obaj zostali pochowani w Kotach.

Po upadku  hut na terenach tworogowskich 
zanikł również zawód węglarza. Najwięcej 
węglarzy mieszkało w Mikołesce,  
a ostatnim zanotowanym w księgach 
parafialnych był Anton Frania z Kotów 
(1879 r.). Większość ludzi wykonujących 
ten zawód została przekwalifikowana na 
tzw. Waldarbeitererów, czyli pracowników 
leśnych. Dotyczyło to również pracowników 
hut, przy czym część z nich szukało 
zatrudnienia w innych hutach w okolicy  
(np. w Hucie Fryderyk w Piasecznej – 
dzisiejsza Strzybnica), czy też hutach 
katowickich, chorzowskich i gliwickich. 
W Potępie, gdzie istniała fryszerka  
i walcownia blach, ludzie zaczęli trudnić się 
wykonywaniem gwoździ. 

Krótko o hutach w Potępie
Bardzo starą miejscowością związaną  

z działalnością hutniczą w dawnym 
majoracie tworogowskim była miejscowość 
Potępa. Prawdopodobnie pierwszą kuźnicę 
w tej miejscowości uruchomił hrabia 
Jerzy Leonard de Colonna w latach 70.  
XVII wieku. Sto lat później przekształcono 
istniejącą kuźnicę dymarską na fryszerkę. 
Po zakupieniu dóbr tworogowskich przez 
księcia Adolfa zu Hohenlohe-Ingelfingen 
(1826 r.), nowy właściciel uruchomił  
w Potępie walcownię blach. Nowy zakład 
hutniczy powstały w pobliżu fryszerki, 
wyposażony był w walcarkę blachy  
z prostą przekładnią boczną i rusztowaniem 
urządzenia walcowniczego, a także piec 
grzewczy, piec żarowy do blachy, nożyce do 

O węglarzach
Osobnym fachem związanym  

z hutnictwem bazującym na węglu 
drzewnym był zawód węglarza  
(z niem. Köhler). Węglarze zajmowali się 
wypalaniem drewna i swoistą produkcją 
węgla drzewnego, który wykorzystywany 
był jako paliwo w okolicznych hutach. 
Zawód ten przechodził z ojca na syna i tak 
przetrwał w naszych okolicach przeszło 
trzy wieki. Węglarze wypalali węgiel 
drzewny w specjalnych kopcach zwanych 
mielerzami, w których drewno poddawane 
było procesowi rozkładowej destylacji 
prowadzonej w temperaturze około 800 °C. 
Takie mielerze znajdowały się przeważnie 
na skrajach lasu.

Każdy węglarz musiał doskonale 
znać się na swoim fachu, gdyż wysokość 
wynagrodzenia zależała od ilości  
i jakości wypalanego węgla. Większość 
starszych mistrzów węglarskich spędziła 
życie w lasach. Nierzadko nocowali  
w małych, drewnianych chatkach w pobliżu 
miejsca pracy. Początkowo nadzorem, 
prowadzeniem rachunków i rozliczaniem 
węglarzy na naszych terenach zajmowali 
się okoliczni urzędnicy leśni. W pewnym 
momencie wzorem standardów panujących 
w Rudach Raciborskich zdecydowano, 
aby do tego celu zatrudnić specjalnego 
zarządcę (niem. Köhlereiverwalter).  
Był to pomysł starego faktora z Kotów – 
Carla Knorra, który ściągnął z Rud Moritza 
Arnolda – pierwszego i jak się później 
miało okazać ostatniego administratora 
węglarstwa na terenie Tworoga. Arnold 
ożenił się z jedyną córką Knorra – Anną. Od 
tej chwili to on prowadził rachunki węglarzy. 
Przyjmował od mistrzów węglarskich 
potwierdzenia przyjęcia węgla przez huty  
i notował, ile sążni drewna wypalono. Potem 
przekazywał te dane do odpowiedniego 

Na mapach Tworoga i okolic z końca XIX w. oraz pierwszej połowy XX w. zaznaczono miejsce zwane „Neuhütten” (Nowe Huty). 
Teren ten należał wtedy do Panów von Rosenthal, a później do Panów Henckel von Donnersmarck z Brynka. Trudno stwierdzić, 
jaka jest geneza tego miejsca. Najprawdopodobniej była to huta zbudowana właśnie przez ówczesnego właściciela Brynka – 
Bernarda Rosenthala ok. 1855 r. Na wycinku mapy z końca XIX w. widać, że w tym miejscu znajdowały się zabudowania oraz 
sztuczny zbiornik wodny na rzece Stole, którego wody mogły służyć do poruszania kół wodnych, napędzających młoty kuźnicze 
i nadmuch pieca. W latach międzywojennych w pobliżu znajdowało się boisko sportowe o nazwie „Sportplatz Neuhütten”.

cięcia żelaza sztabowego i dwoje ręcznych 
nożyc do blachy. Walcarka poruszana 
była kołem wodnym o średnicy 18 stóp  
(ok. 5,5 m). Pierwszym kierownikiem 
walcowni w Potępie był  „Walzmeister” 
(mistrz walcowniczy) Friedrich Röndchen. 
Po jego śmierci (+10.02.1846 r.) stanowisko 
mistrza walcowniczego w Potępie objął 
Wilhelm Weiss. W walcowni pracowało  
ok. 15 osób. 

Pisząc o hutach w Potępie, należy 
wspomnieć jeszcze o tych, które istniały 
w Żyłce i na „Kanolu” (Nowej Żyłce).  
Na „Kanolu” od ok. 1795 r. istniał wielki 
piec (którego nadmuch i młoty napędzane 
były wodą doprowadzoną z Małej Panwi 
specjalnym kanałem  – stąd też nazwa 
„Kanol”), natomiast w Żyłce istniała kuźnica 
dymarska, którą hrabia Filip de Colonna 
przekształcił w 1781 r. na fryszerkę. Osady te 
znajdowały się już jednak w granicach dóbr 
strzeleckich (w latach 1783 – 1826 dobra 

HISTORIA KUŹNICTWA NA TERENIE TWOROGA. CZ. 5

K U L T U R A L N I E

Foto. Zdjęcie z lat 30. XX w. 
przedstawiające produkcję gwoździ  

w Potępie. Powyżej zdjęcie poglądowe 
mielerza. 
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228.  PIELGRZYMKA NA "ANABERG"

strzeleckie jak i tworogowskie należały do 
tego samego właściciela).

Zakończenie
Wraz z upadkiem hut na naszych 

terenach, zanikła pewnego rodzaju 
„poezja” tych terenów. Huty wytapiające 
żelazo paliły dniem i nocą, tworząc  
w naszej okolicy pewien swoisty klimat. 
Turkoczące koła wodne, odgłosy młotów 
hutniczych, młynów rudy, maszyn parowych 
i miechów nadmuchowych, a także dymiące  
i oświetlające noc kominy wielkich pieców, 
towarzyszyły naszym przodkom w ich życiu 
codziennym.

W cyklu artykułów o historii hutnictwa 
na terenie Tworoga pominięto opis hut 
żelaza znajdujących się niegdyś w Brynku, 
Hanusku i Pustej Kuźnicy. Chociaż dzisiaj 
miejscowości te należą do Gminy Tworóg,  
to w okresie wzmożonej działalności 
hutniczej na naszych terenach, miejscowości 
te leżały poza granicami ówczesnych dóbr 
tworogowskich. 

Michał Dramski

Źródła, na bazie któych powstał cykl:

• Dr. Johannes Chrząszcz „Geschichte der Städte 
Peiskretcham und Tost sowie des Toster Kreises 
In Oberschlesien” („Historia miast Pyskowic  
i Toszka, a także powiatu toszeckiego na 
Górnym Śląsku”).

•  „Zeitschrift des Vereins für Geschichte und 
Alterthum Schlesiens“ część 37 z 1903 roku, 
artykuł Dr. Johannesa Chrząszcza: „Bergbau 
und Eisengewinung in der Toster Herrschaft“ 
(www.sbc.org.pl).

• Alfons Nowack „Reichsgrafen Colonna, 

Freiherrn von Fels, auf Gross – Strehlitz, Tost 
und Tworog in Oberschlesien”, Gross – Strehlitz, 
Verlag von A. Wilpert 1902.

• Walenty Rozdzieński „Officina Ferraria abo 
huta i warstat z kuźniami szlachetnego dzieła 
żelaznego”- poemat z 1612 roku – wydanie 
cyfrowe ilustrowane (Wrocław 2013 r.).

• Henryk Gawelczyk „Ze wspólnego sztambucha 
część 1. Wiadomości o okolicach Tworoga, 
Kotów, Wielowsi… w najstarszych zapiskach  
z ksiąg parafialnych” – Tarnowskie Góry 2000.

• Henryk Gawelczyk „Ze wspólnego sztambucha 
część 2. Kronikarskie zapiski ks. Hoscheka  
o Tworogu, Kotach, Wiśniczach…” – Tarnowskie 
Góry 2000.

• Friedrich August Eversmann „Übersicht der 
Stahl und Eisen erzeugung” z 1804 roku 

• „Die Eisenindustrie in Tworog und Umgebung in 
alter Zeit” – „Oberschlesien im Bild” nr 16 z dnia 
16.04.1936 roku (www.sbc.org.pl)

• Hermann Adolph Fechner  „Geschichte des 
Schlesischen Berg und Hüttenwessens in der 
Zeit Friedrich‘s des Grossen, Friedrich Wilhelm’s 
II und Friedrich Wilhelm’s III 1741 – 1806“ – 
Berlin 1903

• Kurt Bimler „Der Oberschlesier“, Jg. 14, Heft 
2 – 1932 (www.sbc.org.pl)

• Czasopismo „Stahl und Eisen” nr 45 z dnia 
8.11.1917 roku, (www.sbc.org.pl)

• Czasopismo „Stahl und Eisen” z dnia 21.09.1911 
(www.sbc.org.pl)

• J.G. Knie „Alphabetisch Statistisch 
Topografische Uebersicht aller Dörfer, Flecken, 
Städte und andern Orte der Königl. Preuß. 
Provinz Schlesien” – 1830 r.

• J.G. Knie „Alphabetisch Statistisch 
Topografische Uebersicht aller Dörfer, Flecken, 
Städte und andern Orte der Königl. Preuß. 
Provinz Schlesien” – 1845 r.

• Walter Krause „Der Kreis Tost – Gleiwitz – ein 

früheres Industriegebiet“ – czasopismo „Auschau 
von Burg Tost” nr4/1928. (www.sbc.org.pl)

• Toni Pierenkemper „Die privaten Hochofenwerke 
des oberschlesischen Industriereviers in der 
frühen Industrialisierung 1833-1856”.

• Felix Triest „Topographisches Handbuch von 
Oberschlesien” z 1865 r.

• „Heimat Kalender für das Gleiwitzer Land” 1941 
rok. (www.sbc.org.pl)

• Kazimierz Scheffler „Wizerunki Tworoga” zeszyty 
od 1 do 21.

• Księgi metrykalne parafii rzymsko-katolickiej  
w Tworogu (www.familysearch.org).

• Księgi metrykalne parafii ewangelickiej w 
Tarnowskich Górach (www.siliusradicum.pl)

• Carl Wilhelm Prieur „Die Lebensgeschichte des 
Carl Wilhelm Prieur 1821 -1896” – autobiografia

• Fryderyk Zgodzaj „Dwa Rogi”

• „Der Oberschlesische Wanderer” nr 28/1858 
(www.sbc.org.pl)

• Carl Friedrich Alexander Hartmann „Atlas zu 
dem Handbuche der Bergbau- und Hüttenkunde 
(…)”

• Friedrich Ludwig Wachler „Die Eisen Erzeugung 
Oberschlesiens” 1847 rok.

• „Lublinitzer Kreissblatt” nr 45 z 1861 roku  
(www.sbc.org.pl)

• Theodor Schück „Statistik des Regierungs – 
Bezirks Oppeln mit besonderen Beziehung 
auf Landwirtschaft, Bergbau, Hüttenwerken, 
Gewerbe und Handel”, Iserlohn 1860.

• surowce-naturalne.pl/ruda-darniowa-pospolity-
surowiec-ktory-zmienil-bieg-historii

• www.hutniczy.malanowicz.eu/de/wykaz_03.htm

W przypadku Góry św. Anny określenie 
„miejsce magiczne” jest w pełni trafne. 
Mamy tu bowiem do czynienia z absolutnym 
fenomenem natury i wiary. 

Na ciągnącej się dziesiątki kilometrów 
płaskiej przestrzeni nagle wyłania się 
wulkaniczne wzniesienie osiągające  
400 m nad poziom morza, a nad wygasłym 
kraterem stoi imponujący klasztor i bazylika, 
w której znajduje się cudowna figura świętej 
Anny Samotrzeciej. Całe wzgórze okalają 
dróżki, ścieżki z kapliczkami kalwarii, 
figurami świętych, a wszystko opasane  
szczyptą zieleni, kratownicą malowanych 
pól i zagajników. W swej historii góra 
miała różne nazwy. Nazywano ją Górą  
św. Jakuba, Górą Chełmską, Górą  
św. Jerzego. Dopiero na początku  
XVI w., gdy na jej szczycie, w kościółku 
umieszczono figurę świętej Anny, nazwano 
ją jej imieniem. Od wieków na górę ciągną 
rzesze pielgrzymów, którzy u stóp swojej 
babci (ołmy) św. Anny chcą złożyć swoje 
prośby, problemy oraz podziękować za 
otrzymane łaski. We wrześniu, jak od setek 
lat, jest obchodzony odpust Podwyższenia 
Krzyża Świętego. Z całego Śląska  
(i nie tylko) ściągają na uroczystości tysiące 

wiernych. Również nas, parafian z Tworoga, 
nie mogło tam zabraknąć. Już po raz 228 
w dniach od 14 do 17 września wzięliśmy 
udział w tych obchodach. Przewodzili 
nam nasz ksiądz wikary Emanuel Polok 
oraz Adam Bezrąk. W piątek 15 września 
uczestniczyliśmy w mszy świętej, która 
odbyła się w kościele Świętego Krzyża na 
Górze św. Anny. Mszę poprowadził nasz 
ksiądz wikary. 

W tym roku w czasie obchodów 
kalwaryjskich św. Anna otuliła nas swoim 
płaszczem i obdarzyła nas wspaniałą 
pogodą, co sprawiło, iż modlitwa i pieśni 
same się pchały na usta. Powróciliśmy  
z Góry Ufnej Modlitwy wzmocnieni 
duchowo, można by rzec, że naładowaliśmy 
akumulatory na cały następny rok.   

Bernard Piecuch 
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Walenty Brusek-Roździeński (1560-
1642) – właściciel roździeńskiej kuźnicy  
i poeta –  jest autorem  poematu  
o kopalnictwie rud żelaza i innych kruszców. 
Jest w nim mowa o wytapianiu żelaza  
z rud, jak również o wypalaniu (kurzeniu) 
niezbędnego w kuźnictwie węgla drzewnego. 
Poemat „Officina ferraria, abo huta i warstat 
z kuźniami, szlachetnego dzieła żelaznego” 
został wydany w 1612 r. Autor opisuje 
w nim jedną z ważniejszych dziedzin 
życia zawodowego jaką było stworzenie 
praktycznych podstaw metalurgii oraz 
sposób zarządzania małą hutą. Na uwagę 
zasługuje ukazanie na stronach utworu 
uciążliwej pracy w kuźnicach, morderczy 
wysiłek dymorzy, kuźników i kurzoków. 
W odróżnieniu od współczesnych mu 
poetów, Walenty Roździeński przedkłada 
dobrą i solidną, ale i niebezpieczną pracę, 
nad uciechy i sielanki wiejskiej idylli, 
przedstawianej przez staropolskich poetów.

W czasach, które autor opisuje, 
niewytłumaczalnych zjawisk nie dało 
się wyjaśnić w racjonalny sposób. 
Opowiadano o utopcach wciągających 
do wody nieostrożnych pływaków, 
bebokach straszących niegrzeczne dzieci, 
o złośliwych heksach i dobrym Skarbku 
- duchu podziemia, ostrzegającym przed 
zawałami górotworów w kopalniach. 
Jednakże w przypadku poematu „Officina 
ferraria...” mamy do czynienia z zupełnie 
innym duchem. Jest nim ubożę. Pisze o nim 
poeta na początku rozdziału  z podtytułem 
„Ubożę” zaczynając opowieść słowami: 
„jacyś duchowie w kuźnicach bywali”… 
Posłuchajcie...

W starych hutach i kuźnicach od dawien 
dawna, nie tylko w opowieściach, można 
było nocą spotkać ubożę, gdy w soboty 
przed niedzielą (a więc wolnym dniem od 
pracy) ustawała normalna praca kowali.  
W ten wolny czas, duchy kowali z zaświatów 
przez calutką noc wykonywały swoją robotę 
i słychać było tylko dźwięczny odgłos 
kowadeł i rytmiczne klepanie kowalskich 
młotów klep, klep, klep… Dopóki nie zapiały 
przed świtaniem wiejskie koguty krzykliwym 
kukuryku.

Pierwotnie kuźnicze uboża bywały  
u Kota nad Rybną rzeką, a dopiero dużo, 
dużo później, spotkać je było można 
u Jędryska nad Mala Paną. Obydwaj 
mistrzowie kuźniczy bardzo dbali o swoje 
dobre „duszki”, bo wówczas dobrze się 
działo w kuźnicach. Robota była na czas 
wykonana i zysk z niej był niemały, więc na 
noc w sobotę, kuźnicy jadło im zostawiali  
w miejscu, gdzie nocna robota wrzała. 

Jednakże razu jednego, taką nocną  

Klepka oraz Brynek i Wesoła, stanowią 
wyjątek potwierdzający tę regułę, gdyż 
nazwa tych kuźnic wywodzi się od miejsca, 
gdzie je wybudowano. Natomiast pozostałe 
kuźnice nad Rybną, pochodzą od nazwisk 
kuźników zarządzających tymi warsztatami. 
I tak w kolejności: tworogowska kuźnica 
wywodzi się od Tworoga, kotowska od Kota, 
potempska od młynarza Potempy, kuźnica 
na Żyłce od Żyłki (Zyłki, Zylki). Co niektóre 
nazwiska i nazwy dawnych mistrzów 
kuźniczych i młynarzy (Młyn Krupy- Krupa, 
Zientek, Kusz), spotkać można jeszcze 
współcześnie w okolicy nad Mala Paną.

Na potwierdzenie przytoczonych 
powyżej rozważań, dotyczących nazwy Kot, 
posłużyć można się funkcjonującym jeszcze 
niedawno pośród miejscowej i okolicznej 
ludności, często używanej formy nazwy wsi 
dawnego mistrza kuźniczego.

Jeszcze w połowie XX wieku, przed 
i po II wojnie światowej, na św. Piotra  
i Pawła, szło się na odpust u Kota, farorz 
Gawełczyk z Kota, odkrywał na nowo 
historię początków parafii kotowskiej, a na 
zolyty, czasami na biesiady, chodziło się 
lub jechało do Kota. Taką więc konkluzją 
jak poniżej należałoby zakończyć opis  
i interpretację rozdziału o ubożu, z poematu 
„Officina ferraria...”  Walentego Bruska-
Roździeńskiego i o osadzie kuźniczej Kot, 
na dawnym świniowskim gruncie.

Opracował w lipcu 2023 roku, 
Kuźnik z Klepki

w sobotę, kuźnik Kot z ciekawości zapragnął 
podejrzeć działania uboża i zauważył, że 
duchy kuźnicze tylko w koszulach i boso, 
swoją robotę wykonywali. Zlitował się 
wówczas kuźnik Kot rzeczony nad duchami 
i w kolejną sobotnią noc, w nagrodę za ich 
pracę, oprócz jadła, szaty do ubioru na co 
dzień i do roboty położył tam, gdzie zwykle 
posiłek zostawiał. Mylił się okrutnie kuźnik 
Kot ofiarując im swą dobroczynność. Uboża 
zamiast się cieszyć z podarunku, narzekały 
na taki obrót sprawy i rzekły tylko, że za 
robotę pan im płaci. Przestraszone ubożęta, 
po tym niemiłym dla nich incydencie, czym 
prędzej wyniosły się z kotowskiej kuźnicy  
i więcej się tam już nie pokazały.

Kuźnikowi Kotowi znad rzeki Rybnej źle 
zaczęło się dziać i szczęście go opuściło. 
Często  roboty nie miał i zysku nie było. Nie 
mógł też wywiązać się z podpisanej umowy 
w postaci sztab żelaza, które jako zapłatę 
winien był Panu za dzierżawę kuźnicy, za 
dostęp do pańskich lasów, łąk, wszystkich 
innych dobrodziejstw i zobowiązań, 
wynikających z umowy z panem o pracę 
w kuźnicy. Kuźnica u Kota opustoszała na 
dłuższy czas, bo roboty i zysku nie miała.

W staropolskim języku ubożę oznaczało 
biedną i ubogą istotę nie tylko w sensie 
materialnym, ale i duchowym. Idąc tym 
śladem, poprowadzonym w poemacie,  
w rozdziale o kuźniczych duchach można 
przyjąć hipotezę, że owe uboża to biedni i 
ubodzy kuźnicy. Nie mieli swoich warsztatów, 
więc aby zarobić na życie, dochodziło 
zapewne do cichego porozumienia  
z zarządcami pańskich kuźnic. Wykonywali 
wówczas swoją i zarządcy robotę  
w czasie, gdy już się nie pracowało, a tylko 
świętowało, w sobotnio-niedzielnym czasie.

Roździeński w swym poemacie 
pisze „Kotowska kuźnica” lub „u Kota” 
(w domyśle u mistrza kuźniczego 
Kota). Stąd przypuszczenie, że nazwa 
miejscowości wywodzi się z czasów 
staropolskich od kuźnika Kota, co zresztą 
nie było odosobnionym przypadkiem. Dla 
przykładu wymienić można małopanewskie 
kuźnice począwszy od kuźnicy na 
Zielonej od Zielonki; Miodkowskiej od 
Miodka; Plaplińskiej od Plapli na Drutarni; 
Kuczowskiej od Kucza, Kuca; Jendryska od 
Jendrysa, Jendry; Bruskowskiej od Bruska 
i tej ostatniej, Pustej Kuźnicy, dlatego tak 
zwanej, bo często była opustoszała, i bez 
roboty stała. Nie inaczej było z rybneńskimi 
kuźnicami, ujętymi w poemacie W. Bruska 
Roździeńskiego w formie akapitu: „...tylko 
tworogowska i kotowska (kuźnice) jeszcze 
stoją”. Hanuskowa kuźnica, zwana też 
Cleywerk, Kleinberg, ale i miejscowa nazwa 

Już we wczesnej młodości Walenty Brusek-Roździeński z Roździenia koło Bogucic, syn Jakuba Bruska (zarządcy kuźnicy 
żelaza z Bruśka nad Mala Paną) słuchał zapewne w długie, zimowe wieczory opowieści ojca i swoich przodków o duchach 
zwanych uboże. 

O KOTOWSKICH DUCHACH

Foto.   Strona tytułowa poematu Walentego 
Roździeńskiego „Officina ferraria...” 
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Gminna Biblioteka Publiczna w Tworogu 
wychodzi do czytelników z nową ofertą, 
która ułatwi przeszukiwanie katalogu. – 
Drodzy czytelnicy! zachęcamy Was do 
pobrania i korzystania z nowej, bezpłatnej 
aplikacji mobilnej dla czytelników: SOWA 
MOBI. Teraz w prosty i wygodny sposób 
możecie przeglądać książki na swoim 
smartfonie – czytamy na stronie internetowej  
gok-tworog.pl. Aplikacja umożliwia 
przeglądanie katalogu, wybieranie, 
rezerwowanie książek, przedłużanie terminu 

ze środków finansowych Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa pochodzących  
z budżetu państwa.

Placówka otrzymała dotację w wysokości 
5 385,00 zł. Dzięki otrzymanym środkom 
biblioteka wzbogaci swój księgozbiór  
o nowości wydawnicze.

DOTACJA NA NOWE KSIĄŻKI 

CZYTAMY "NAD NIEMNEM" 

Miło nam poinformować, że w 2023 r. 
Gminna Biblioteka Publiczna w Tworogu 
została ponownie  beneficjentem Programu 
Wieloletniego „Narodowy Program 
Rozwoju Czytelnictwa 2.0. Priorytetu 
1 Poprawa oferty bibliotek publicznych 
Kierunek interwencji 1.1. Zakup i zdalny 
dostęp do nowości wydawniczych  

BIBLIOTEKA W SMARTFONIE

W Szkole Podstawowej w Tworogu 
z bohaterami książki – z rodzinami 
Bohatyrowiczów i Korczyńskich – 
spotkaliśmy się 28 września. – Zapraszam 
do zanurzenia się w magię słowa pisanego, 
które ma moc łączenia ludzi. Cieszmy się 
podróżą przez strony wybitnej powieści – 
powiedziała na wstępie dyrektor Szkoły, 
Katarzyna Mika. Po krótkiej prezentacji 
dziewiętnastowiecznego dzieła odczytano 
wybrane fragmenty książki. Pierwszy 
odczytała Pani Dyrektor, kolejne zaproszeni 

goście: dyrektor GOK-u Grażyna Chmiel, 
proboszcz miejscowej parafii ks. Adam Bryła 
oraz wicewójt Łukasz Ziob. W wydarzeniu 
wzięła równiez udział dyrektor ZOPO Agata 
Radziej. 

Dzień później pozytywistyczne 
arcydzieło zagościło w Boruszowicach. 
– Wrześniowe przedpołudnie, słońce, 
pierwsze kolory jesieni – nie tylko dookoła, 
ale także w naszej sali gimnastycznej. 
Przepięknie zaaranżowana dekoracja –  

w centralnej części – salon Korczyńskich 
i nieopodal altana spowita bluszczem, po 
drugiej zagroda Bohatyrowiczów z bogatymi 
jesiennymi hortensjami i powodzią traw…  
To scenografia dla Narodowego Czytania, 
które w naszej szkole odbyło się 29 września 
– mówi dyrektor ZSP w Boruszowicach, 
Anna Rogala-Goj. Jak zauważyła Pani 
Dyrektor, Lekcje nie zawsze muszą odbywać 
się w klasie. Lekcją jest także uczestnictwo 
w przygotowaniach takiej uroczystości. 
– Uroczystość dla nas wszystkich stała 
się wspaniałą lekcją otwartości, integracji  
i kreatywności – powiedziała. 

Pod koniec września gminne szkoły wzięły udział w tegorocznym Narodowym 
Czytaniu – ogólnokrajowej akcji promującej polską literaturę. W tym roku para 
prezydencka – patroni wydarzenia – zaprosiła do wspólnego czytania najbardziej 
znanej powieści Elizy Orzeszkowej „Nad Niemnem”. 

Foto. W Tworogu fragmenty książki  wybrzmiały w otoczeniu przepięknej dekoracji 
nawiązującej do miejsca akcji powieści. Po uroczystości w zeszytach do języka polskiego 

pojawiły się pamiątkowe pieczątki Narodowego Czytania.

Foto.  W Boruszowicach „Nad Niemnem” 
czytali: wicewójt Łukasz Ziob, skarbnik 
Rady Rodziców – Aleksandra Krawczyk 

oraz dyrektor GOK-u w Tworogu –Grażyna 
Chmiel.

ich zwrotu, a także pozwala na zarządzanie 
swoim kontem. Wszystko w jednym miejscu! 
Po pobraniu aplikacji należy wybrać z listy 
Gminną Bibliotekę Publiczną w Tworogu  
i zalogować się jak do katalogu online. 

Aplikację można pobrać na smartfon 
ze strony: mobi.sowa.pl lub sklepu Play. 
Aplikacja jest bezpłatna. Aplikacja dostępna 
jest na urządzenia z systemem Android 
oraz IOS.Więcej o możliwościach aplikacji 
przeczytacie na stronie mobi.sowa.pl

MAKRAMY  
W WOJSCE

17 września w Wojsce odbyły się 
warsztaty z makramy zorganizowane przez 
Koło Kobiet Wojszczanki. 

– Panie zaszczyciły nas liczną 
frekwencją, co bardzo cieszy. Na zajęciach  
z rękodzieła tworzyłyśmy osłonki na 
doniczki. Każda z pań samodzielnie 
dokonywała wyboru koloru sznurka  
z jakiego miała powstać osłonka, wybór 
był szeroki a to dzięki współpracy z naszą 
Radną Kornelią Cyba oraz GOK w Tworogu, 
miałyśmy możliwość zakupu części 
materiałów potrzebnych na warsztaty. Był to 
bardzo mile spędzony czas. Podczas prac 
nie zabrakło wspólnych rozmów, słodkiego 
poczęstunku oraz aromatycznej kawy – 
relacjonują Wojszczanki.
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chodzi o karabinek pneumatyczny (nazywany 
potocznie wiatrówką). – W przeszłości 
miewałem problemy ze sprzętem podczas 
startów. To były dla mnie cenne lekcje. 
Teraz, choć nadal sporo się uczę, lepiej 
rozumiem karabin i potrafię przewidzieć 
niektóre skutki. Karabinek, z którego 
strzelam sam zbudowałem. To mój projekt  
i moja konstrukcja. Tym sprzętem wygrywam 
zawody na najwyższym poziomie. Dla mnie 
ogromna radość i satysfakcja – mówi pan 
Dawid. 

Sportowiec z Tworoga jest dowodem na 
to, że pasję można rozwijać w każdym wieku. 
– Strzelam od dziesięciu lat. Sport po prostu 
pojawił się na pewnym etapie mojego życia. 
Robię to dla siebie, z pasji. Zdecydowanie 
nie dla kariery i nie dla pieniędzy. Dla mnie 
to odskocznia od codzienności i pewien 
styl życia. Owszem, liczne wyjazdy można 
nazwać poświęceniem. Sezon trwa cały rok, 
ok. 30 weekendów. Mam jednak szczęście, 
bo wspiera mnie żona, która jeździ ze mną na 
zawody, kibicuje mi. Wspólnie podróżujemy, 
poznajemy ciekawych ludzi z całej Europy.  
To wartość dodana  – mówi. 

Choć strzelectwo traktuje w kategorii 
pasji, z czasem zaczęła jej towarzyszyć 
potrzeba sprawdzenia się i wygrywania.  
– W 2015 r. po raz pierwszy spróbowałem 
swoich sił na zawodach. I to było pierwsze 
zderzenie z murem. Okazało się, że nie 
jestem aż tak dobry jak myślałem. Pierwsze 
sukcesy pojawiły się po kilku latach treningów 
i zgłębiania wiedzy technicznej. W 2017 
r. wygrałem eliminacje Pucharu Letniego  
w Kaletach – wspomina. 

Gdy pan Dawid zaczynał przygodę ze 
strzelectwem terenowym miał osiemnaście 
lat. W niektórych dyscyplinach sportowych 
to zdecydowanie późno lub wręcz za późno. 
– W tym przypadku wiek nie ma znaczenia. 
Przykładem są weterani, którzy świetnie 
strzelają. Podczas tegorocznych Mistrzostw 

Strzelectwo terenowe (z ang. field target) 
wywodzi się z Wysp Brytyjskich, gdzie 
na początku lat 80. XX w. opracowano 
pierwsze zasady konkurencji field target. 
Celem są metalowe tarcze najczęściej 
w kształcie zwierząt. – Wszystko zależy 
od inwencji twórczej organizatora. Celem 
może być płomień na figurce świeczki, czy 
środek pajęczyny. Cele rozmieszczone są 
w terenie, głównie w lesie – wyjaśnia Dawid 
Dyrcz. Konkurencja jest rozgrywana na 
dystansie od 7 do 42 m. Cel, w zależności 
od dystansu, ma rozmiar od 15 mm  
do 40 mm. Zawodnicy strzelają z postawy 
leżącej i postaw wymuszonych (klęczącej 
i stojącej) stanowiących 10 procent toru 
liczącego 40 strzałów.  Żeby nie było zbyt 
łatwo, zawodnik ma tylko jedną szansę, by 
trafić po pojedynczego celu. Ale to nie jedyne 
wyzwanie. 

W tym sporcie liczy się także sprzęt, 
wiedza fizyczna i geograficzna. Zawodnik 
musi brać pod uwagę liczne czynniki 
mające realny wpływ na trajektorię lotu 
takie jak siła i kierunek wiatru, temperatura, 
deszcz, ukształtowanie terenu, ułożenie 
ciała, chwyt, ustawienia w osi lunety, dobra 
praca w spuście i oczywiście sprawność  
i znajomość sprzętu. W tym przypadku 

ZAPRZYJAŹNIONY Z WIATRÓWKĄ

H O B B Y S T A

Europy 74-letni Miroslav Trudic z Czech 
uzyskał najwyższy wynik i został Mistrzem 
Europy HFT – dodaje. Wspomniane 
Mistrzostwa Europy w Pneumatycznym 
Strzelectwie Terenowym odbyły się  
w pobliskich Kaletach (Zielona) w dniach 
9-10 września. W zmaganiach wzięli udział 
zawodnicy z Polski, Słowacji, Czech, Anglii, 
Niemiec, Litwy, Włoch, Sardynii, Szwajcarii, 
Węgier. Organizatorem wydarzenia był Śląski 
Klub Strzelecki Hunter Team, do którego 
należy Dawid Dyrcz. Strzelec z Tworoga 
wystartował i wrócił z kolejnymi powodami 
do zadowolenia. Wywalczył tytuł Mistrza 
Europy w kategorii Springer. Rok temu w tej 
samej kategorii wywalczył na Węgrzech tytuł 
Mistrza Świata. – W tym roku nie obroniłem 
tytułu. Zabrakło niewiele i ostatecznie zająłem  
III miejsce – mówi Dawid Dyrcz. Zawody odbyły 
się w Anglii, która jest kolebką tego sportu. – 
Wyjazd bardzo miło wspominam.  Ciekawe 
doświadczenia również pod względem 
logistycznym. Wiatrówka, według Ustawy  
o Broni i Amunicji, nie jest klasyfikowana jako 
broń i nie jest na nią wymagane jakiekolwiek 
pozwolenie, nie podlega także rejestracji. 
Jednak większość linii lotniczych wymaga 
takiego pozwolenia. Transport karabinku 
okazał się więc bardzo kłopotliwy. Tylko jedna 
linia umożliwia przelot. Do Anglii polecieliśmy 
więc na tydzień ze względu na ograniczone 
możliwości transferowe. Ale ostatecznie to 
był bardzo dobrze wykorzystany, pouczający 
tydzień – przyznaje sportowiec. 

Tegoroczny Mistrz Europy przygotowuje 
się do kolejnych startów. Podkreśla, że 
choć wygrana jest przyjemnym uczuciem, 
nie zawsze o to chodzi. – Ważne, żeby 
zawsze robić to z pasją.  Natomiast o klasie 
strzelca świadczy cały sezon, nie pojedyncze 
medale. Czasami o wygranej decyduje 
szczęście, dobre warunki pogodowe. Jednak 
powtarzalność wysokich wyników przez cały 
sezon to już dowód na poważny poziom.  
I to jest cel, do którego dążę. 

O kim mowa? Dawid Dyrcz z Tworoga rok temu wywalczył tytuł Mistrza Świata w strzelectwie terenowym (HFT), w maju tego 
roku został Mistrzem Polski, a we wrześniu – zaledwie kilka tygodni temu – Mistrzem Europy. Łącznie w trakcie dziesięcioletniej 
kariery strzeleckiej zdobył ok. 80 medali! Zawodnik Klubu Strzeleckiego Hunter Team Śląsk jest żywym dowodem na to,  
że chcieć, to móc. 

Foto. Emilia Dyrcz

Foto. Emilia Dyrcz
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Tymczasem, na przedszkolnych 
schodach już czekają sadzonki. Wrzosy, 
budleje, kocimiętki, sadzonki ziół – wszystko, 
co kochają motyle. 11 września starszaki 
z boruszowickiego przedszkola stworzyły 
zakątek motyli. Miejsce kolorowe, pachnące 
i umożliwiające prowadzenie obserwacji 
motyli w ich naturalnym środowisku. Jesienne 
sadzenie kwiatów to kontynuacja edukacji 
przyrodniczej realizowanej na szkolnym 
podwórku. Przedszkole, otoczone sporą 
działką porośniętą drzewami i krzewami, 
jest wprost wymarzonym obiektem do 

Dzisiaj idziemy sadzić kwiatki – mówi przedszkolak z Boruszowic, wkładając 
tenisówki. – Szybko się ubieram i biegnę! – wykrzykuje i znika za drzwiami. Obok 
kilkuletnia dziewczynka poprawia kucyki i z przejęciem wyjaśnia: Nasze kwiatki będą 
wielkie, kolorowe i zostaną tu na zawsze! Nawet jak my pójdziemy już do szkoły. – 
Właśnie! Pójdziemy do szkoły i zostawimy za sobą zapach kwiatów – dopowiada jej 
kolega i wybucha śmiechem. 

KREATYWNE PRZEDSZKOLE

prowadzenia terenowych warsztatów. 
Dzieci regularnie spędzają tu czas, tworząc 
kolejne grządki. Z pomocą nauczycielek  
i rodziców dzieci przygotowały rabatę, nie 
czekając nawet na łopatki i grabki. Nim 
nauczycielki rozdały ogrodowe akcesoria, 
przedszkolaki własnymi rączkami rozsypały 
ziemię, w której następnie wykopały dołki 
na kwiaty. Sadzonki roślin wabiących 
motyle szczelnie wypełniły obszar tuż przy 
wejściu na podwórko. Kolorowy zakątek 
już wiosną stanie się wspaniałą ozdobą 
przedszkolnego parku. 

Przedszkolaki dziękują sponsorom: 
rodzicom, Ogrodnictwu Anita Pysik z Wojski, 
"Future Garden" z Nowej Wsi Tworoskiej 
oraz akcji "Kwiaty za elektrograty" 
organizowanej przez Castoramę.

To nie jedyne kreatywne warsztaty, 
jakie we wrześniu odbyły się  
w placówce. 22 września przedszkolaki 
wzięły udział w lekcji fizyki. Tak można  
w skrócie nazwać spotkanie z uczniami  
I LO im. S. Sempołowskiej w Tarnowskich 
Górach, którzy w bardzo obrazowy sposób 
wyjaśniali dzieciom podstawy aerodynamiki 
i działania rakiet. Na ten temat przeczytacie 
na naszej stronie twg-kurier.pl. 

15 września obchodzony jest 
Międzynarodowy Dzień Kropki – święto 
kreatywności, talentów, odwagi i zabawy. 
W gminnych placówkach oświatowych 
nie mogło więc zabraknąć bohatera dnia. 
Kropka była wszędzie! 
W ZSP w Boruszowicach zorganizowano 

obchody pod hasłem ,,Kropka w świecie 
zwierząt." W tym dniu dzieci wzięły udział  
w wielu ciekawych zabawach, które 
pomogły odkrywać talenty. Klasy  
i korytarze zostały udekorowane kropkami, 
a większość uczniów przyszła do szkoły  
w strojach w kropki. Na lekcjach rozmawiano 
o wartościach, talentach, o tym, że każdy 

z nas jest ważny i niepowtarzalny. Kropka 
pojawiła się na matematyce, plastyce, 
przyrodzie, wychowaniu fizycznym  
a także w świetlicy, która stała się fabryką 
produkującą artystyczny, kropkowy papier. 
Z niego dzieci wykonały małe łódki, które 
miały za zadanie zabrać w podróż do krainy 
zabawy. 
W ZSP w Wojsce dzień był równie 

udany. Zaczęło się od porannej gimnastyki  
z Kropką, rozwiązywano rebusy i zagadki. 
Przez cały dzień uczniowie mogli zrobić 
sobie zdjęcie w specjalnie przygotowanej 
fotobudce (zdj. po lewej), dorysować swoją 
kropkę na gazetce czy pokonać kropkowy 
tor przeszkód.

ZWYKŁA KROPKA, 
NIEZWYKŁE LEKCJE

W dniach od 16 do 18 września nasza 
gmina gościła delegację z partnerskiej 
gminy Kumhausen (Niemcy). 
Wizyta była okazją do przedstawienia 

gminnych inwestycji. Pokazano salę 
gimnastyczną w Wojsce, boisko 
wielofunkcyjne w Boruszowicach, 
stację uzdatniania z innowacyjnym 
systemem ozonowania wody oraz 
budowaną obecnie remizę strażacką. 
Zaprezentowano infrastrukturę nowej 
kanalizacji w Nowej Wsi Tworoskiej oraz 
rozbudowany budynek szkoły w Tworogu. 
Goście spotkali się z przedstawicielami 
DKF Tworóg, z którymi od dawna łączy 
ich koleżeńska relacja. Omówiono 
między innymi plany dalszej współpracy 
szczególnie, że w przyszłym roku 
będziemy obchodzić 20-lecie podpisania 
partnerstwa pomiędzy naszymi gminami 
oraz jubileusz wstąpienia Polski do  
Unii Europejskiej (źródło: fb). 

WIZYTA 
PRZYJACIÓŁ
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Koty – 64 484,80 zł: spotkania  
i wyjazdy integracyjne; imprezy plenerowe; 
wydarzenia sportowe, utrzymanie czystości 
i zieleni, zakup umundurowania dla OSP; 
zakup instrumentów dla orkiestry dętej, 
zakup sprzętu sportowego, modernizacja 
budynku „sportowca”.

Świniowice – 38 303,97 zł: koszenie 
trawników, tablica ogłoszeń, zakup 
ławostołów, imprezy sołeckie, remont  
i doposażenie budynku wielofunkcyjnego. 

Mikołeska – 20 377,20 zł: organizacja 
lokalnych imprez (festyn rodzinny, 
spotkanie opłatkowe seniorów, spotkanie 
mikołajkowe); utrzymanie zieleni (koszenie 
trawy, przycinanie krzewów), zadania 
związane z integracją mieszkańców. 

Brynek –  55 263,47 zł: koszenie 
terenów gminnych oraz oprysk chodnika, 
imprezy sołeckie, budowa chodnika, kostka 
na ul. Zakładową, uhonorowanie jubilatów 
(90-latkowie).

Połomia – 48 686,02 zł: koszenie  
i porządki na obszarach gminnych, zakup 
paliwa do kosy i jej serwis, doposażenie 
świetlicy, imprezy sołeckie, ogrodzenie 
budynku świetlicy, doposażenie OSP, 
malowanie placu zabaw, wykonanie wiaty 
dla LKS Iskra Połomia.  

Wojska – 60 357,77 zł: organizacja 
imprez sołeckich (Bery, Dzień Seniora, 
marcinki, festyn rodzinny, Dzień Kobiet), 
konserwacja rowów melioracyjnych, 
pielęgnacja sołectwa, zakup kosy 
spalinowej i osprzętu, doposażenie OSP, 
koszty administracyjne.

Nowa Wieś Tworoska – 64 484,80 zł: 
imprezy i wycieczki sołeckie, doposażenie 
OSP Tworóg, UKS APN Gmina Tworóg  
i SP w Tworogu, wykaszanie traw, zakup  
i montaż tablic ogłoszeniowych.

SOŁECKIE WYDATKI 

Sposób prowadzenia gospodarki 
finansowej sołectw określa Ustawa  
o funduszu sołeckim z dnia 20 lutego 2009 
r. Poniżej podajemy kwoty funduszy dla 
poszczególnych wsi oraz główne zadania 
do realizacji w 2024 r.

Tworóg – 64 484,89 zł: imprezy sołeckie, 
zakup lampy solarnej na przystanek, 
budowa i remonty dróg gminnych, zakup 
sprzętu muzycznego, utrzymanie skwerów, 
boiska i świetlic, zakup tablic z nazwami 
ulic, wydatki na działalność statutową OSP. 

Hanusek – 50 685,05 zł, Boruszowice 
– 64 484,89 zł: utrzymanie świetlicy przy 
OSP, utrzymanie zieleni, odśnieżanie, 
serwis monitoringu, wykonanie tablic 
z nazwami ulic, zakup lamp solarnych, 
stroje ludowe dla KGW, odnowienie Izby 
Regionalnej, doposażenie LKS Olimpia 
Boruszowice, zakup koszy na psie odchody, 
zakup umundurowania dla orkiestry dętej, 
organizacja imprez.  

N A  B I E Ż Ą C O

W kwietniu na sali widowiskowej 
GOK-u w Tworogu odbyła się impreza 
„Powrót do Edenu” połączona z celem 
charytatywnym. Dla Milenki uzbierano 
ok. 10 tys. zł, które wpłacono na konto 
fundacji. Rodzice bardzo dziękują 
wszystkim, którzy wiosną zaangażowali 
się w zbiórkę. Milenka, jak widać na 
zdjęciu, już się cieszy z nowego sprzętu. 
Pionizator to rodzaj ortezy, która pomaga 
dziecku utrzymać stabilną pozycję stojącą 
i jednocześnie się przemieszczać.
Poniżej podajemy dane Fundacji, której 

Milenka jest podopieczną. W każdej chwili 
można wesprzeć rodzinę darowizną.

Fundacja „Słoneczko”, 77-400 
Złotów, Stawnica 33A

Nr konta:  
89 8944 0003 0000 2088 2000 0010

z dopiskiem: Milena Łysik 164/L – 
darowizna

UDAŁO SIĘ!
Pod koniec września dotarła do nas 

świetna wiadomość. Milenka Łysik, 
mieszkanka Tworoga, doczekała się 
nowego pionizatora! Dziewczynka 
od urodzenia zmaga się z licznymi  
i poważnymi problemami zdrowotnymi  
i wymaga stałej rehabilitacji. Na 
szczęście w naszej gminie jest mnóstwo 
ludzi dobrej woli, których wielkie serca 
pomogły rodzinie uzbierać fundusze  
na zakup kosztownego sprzętu. 

Za nami cykl zebrań wiejskich, których wspólnym mianownikiem było ustalenie 
wydatków sołeckich na nowy rok. – Muszę przyznać, że jestem zawiedziony. W Kotach 
niewiele osób wzięło udział w zebraniu, bo niespełna jeden procent uprawnionych. 
Szkoda, bo to jest właściwy moment do dyskusji, do zgłaszania swoich pomysłów, 
inicjatyw, problemów związanych z funkcjonowaniem naszej wsi. Te spotkania są 
organizowane po to, by każdy mógł się wypowiedzieć i mieć realny wpływ na to,  
co się u nas dzieje – komentuje sołtys Kotów, Adam Wandzik. 

REMONT 
"SZPITOLA"

Gmina Tworóg otrzymała dofinansowanie 
na remont zabytkowego budynku  
w Tworogu tzw. „Szpitola”. Wsparcie 
finansowe na wykonanie prac remontowo-
konserwatorskich budynku przy  
ul. Wolności 1 wynosi 320 tys. zł.  
Prace ruszą w przyszłym roku.
"Szpitol" to dawny przytułek dla ubogich 
wybudowany w 1826 r. z inicjatywy księcia 
Adolfa zu Hohenlohe-Ingelfingen.
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25 września w sali posiedzeniowej Urzędu 
Gminy odbyła się dyskusja publiczna  
w tej sprawie. Pojawiło się kilkudziesięciu 
mieszkańców gminy, głównie sołectwa 
Nowa Wieś Tworoska. Niektórzy przyszli 
podzielić się z samorządowcami swoimi 
obawami, inni z ciekawości lub by mieć 
szansę na wyciągnięcie własnych wniosków. 
Była to także okazja do wniesienia uwag 
do wyłożonego projektu zmiany planu 
zagospodarowania przestrzennego oraz 
studium. Prócz mieszkańców w spotkaniu 
wzięli udział wójt Eugeniusz Gwóźdź, 
wice wójt Łukasz Ziob, Przewodnicząca 
Rady Gminy Beata Czierpka, pracownicy 
merytoryczni Urzędu Gminy, pracownik 
Zakładu Usług Komunalnych w Tworogu oraz 
pracownik firmy projektowej. W drugiej części 
spotkania dołączył prawnik właścicieli działki, 
której dotyczą zaproponowane regulacje. 
Przedstawił plany inwestycyjne obejmujące 
teren. 
Fragment sołectwa, który stał się kością 
niezgody znajduje się przy ul. Wiejskiej. 
Opisując w uproszczeniu chodzi o zmianę 
przeznaczenia działek o pow. ok. 1,6 
hektara znajdujących się bezpośrednio 
za Domem Seniora Zacisze oraz w części 
po jego prawej stronie. Właściciel planuje 
w przyszłości rozbudować istniejący Dom 
Seniora o nowe skrzydło. W związku  
z tym dokupił teren przylegający, który  
w aktualnym planie zagospodarowania 
jest terenem letniskowym. Pozostała część 
działki to tzw. teren zielony. Wszelkie nowe 
inwestycje związane z prowadzoną już  
w tym miejscu działalnością gospodarczą jaką 
jest Dom Seniora, muszą być poprzedzone 
wprowadzeniem stosownych regulacji  
w planie zagospodarowania. 
Zmiana zapisów miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego 
polega na przekształceniu działki na teren 
zabudowy zamieszkania zbiorowego. – 
Proszę jednak pamiętać, że mówimy tu  
o terenie zielonym zamkniętym, ogrodzonym, 
będącym w prywatnych rękach. Nie ma 
mowy o karczowaniu lasów i likwidacji 
połaci łąk – zauważył podczas dyskusji 
wice wójt. Warto też wyjaśnić, że teren 
zabudowy zamieszkania zbiorowego, według 

BLOKOWISKA NIE BĘDZIE!
Sporo emocji, dziesiątki zainteresowanych tematem osób i jedno zasadnicze pytanie: czy w Nowej Wsi Tworoskiej powstaną 
bloki? Taka plotka krąży po gminie. Pojawiała się po publikacji projektu zmiany studium oraz projektu zmiany miejscowego 
planu dla fragmentu terenu w Nowej Wsi Tworoskiej.

definicji prawa budowlanego, pozwala na 
wybudowanie obiektu, w którym przez jakiś 
krótki czas mieszka określona grupa osób. 
Takim budynkiem może być hotel, pensjonat, 
schronisko lub np. dom seniora. Nie jest to 
jednak blok mieszkalny. Urzędnicy z Tworoga 
podkreślają, że projekt planu nie zezwala na 
zabudowę jednorodzinną i wielorodzinną. 
Zresztą właściciel działki nigdy takiej intencji 
nie zgłaszał.  
Po gminie zaczęła jednak krążyć plotka. 
Powoływano się na zapis w projekcie mówiący 
o maksymalnej wysokości budynków: 12,0 m. 
Tymczasem w całym sołectwie obowiązuje 
limit 10 m. Podczas dyskusji wyjaśniano, że 
12 m w obszarze zabudowy zamieszkania 
zbiorowego jest standardowo zakładaną 
maksymalną wysokością dla proponowanego 
przeznaczenia. 
Zatem proponowana zmiana 
przeznaczenia tego terenu w nowym planie 
zagospodarowania przestrzennego wyklucza 
powstanie bloku czy blokowiska, którego 
obawiają się mieszkańcy. Dodatkowo 
problematyczna wysokość zabudowy  
zgodnie z ustaleniami z dyskusji publicznej 
zostanie w projekcie nowego planu 
zmniejszona do 10 m.  
Mieszkańcy dopytywali także o sam proces 
tworzenia projektu. Podczas dyskusji 
publicznej padło pytanie, dlaczego nie została 
przygotowana prognoza oddziaływania 
na środowisko. Przedstawicielka firmy 
projektowej wyjaśniła, że jeśli zmiana studium 
spełnia warunki określone szczegółowo 
w ustawie o udostępnianiu informacji  
o środowisku i jego ochronie, to jest 
możliwość uzyskania zgody na odstąpienie od 
sporządzenia takiej prognozy oddziaływania 
na środowisko. – Taką decyzję na wniosek 
Wójta wydały uprawnione organy, w tym 
przypadku Regionalna Dyrekcja Ochrony 
Środowiska w Katowicach oraz Sanepid 
– wyjaśniła Sylwia Jendrysek z firmy 
projektowej. Jest to praktyka stosowana 
najczęściej w sytuacjach, gdy zmiany są 
niewielkie, jak w przypadku Nowej Wsi 
Tworoskiej. – Proponowane ustalenia 
zmiany planu nie stwarzają zagrożenia dla 
funkcjonowania korytarzy ekologicznych. 
Analizowany teren zlokalizowany jest 

na skraju obszaru w świetle korytarza 
ornitologicznego. Ustalenia zmiany planu 
nie przyczynią się do zmniejszenia migracji 
ptaków oraz ssaków – napisał w opinii 
Regionalny Dyrektor Ochrony Środowiska  
w Katowicach. 
Urzędnicy z Tworoga wyjaśniają,  
że gdyby wniosek Wójta okazał się błędny, 
a  proponowane zmiany były na tyle istotne 
i prognoza byłaby jednak w tym przypadku 
obowiązkowa do wykonania, to zarówno 
Regionalny Dyrektor Ochrony Środowiska 
w Katowicach jaki i Państwowy Powiatowy 
Inspektor Sanitarny w Bytomiu obowiązkowo 
nakazałby sporządzenie takiej prognozy 
oddziaływania na środowisko. W tym 
przypadku jednak z uwagi na ww. cechy 
terenu jak i zakres zmiany, sporządzenie 
prognozy okazało się zbędne.
– Chciałem podkreślić, że gmina jest na 
etapie przygotowywania projektów zmian 
dla kilku sołectw.: Świniowic, części Nowej 
Wsi Tworoskiej, części Brynka i części 
Kotów. Zmiany w Nowej Wsi Tworoskiej 
są zdecydowanie najmniejsze, jednak 
najgłośniej komentowane. Wokół sprawy 
pojawiło się wiele plotek. Bardzo prosimy 
o szukanie informacji u źródeł. Można do 
nas podejść, można zadzwonić. Każdemu 
wytłumaczymy, wyjaśnimy. Dezinformacja 
nie służy nikomu. Projekt zmian był 
wyłożony do wglądu w dniach od 6 września  
do 29 września 2023 r. W tym czasie można 
było zapoznać się z projektami dokumentów 
oraz wnieść swoją uwagę – mówi Rafał 
Sobczyk, z-ca kierownika Referatu 
Inwestycji, Obrotu Mieniem, Rolnictwa, 
Ochrony Środowiska i Spraw Komunalnych. 
Urzędnicy wyjaśniają także, że wszystkie 
zmiany planów zagospodarowania 
przestrzennego dla ww. sołectw 
przygotowywane są w ramach jednej umowy 
z firmą PANOVA. Nieprawdą jest więc kolejna 
plotka krążąca po naszej gminie, że zmiana 
planu dla Nowej Wsi Tworoskiej kosztuje 
Gminę Tworóg 49 200 zł. Tyle kosztują zmiany 
planu dla  wszystkich czterech sołectw.   
W sprawie projektu zmiany miejscowego 
planu dla fragmentu terenu w Nowej Wsi 
Tworoskiej mieszkańcy mają prawo wnosić 
pisemne uwagi do dnia 22 października. 

CIEPŁE MIESZKANIE – NABÓR WNIOSKÓW
Gmina Tworóg ogłosiła nabór wniosków  
o dofinansowanie z Programu Priorytetowego 
„Ciepłe mieszkanie”. Dofinansowanie dotyczy 
demontażu wszystkich nieefektywnych 
źródeł ciepła na paliwa stałe służących do 
ogrzewania lokalu mieszkalnego oraz zakup 
i montaż źródła ciepła do celów ogrzewania 
i ogrzewania ciepłej wody użytkowej lokalu 

mieszkalnego albo podłączenie lokalu 
mieszkalnego do efektywnego źródła ciepła 
w budynku. Dodatkowo dopuszcza się 
wykonanie: stolarki drzwiowej i okiennej, 
demontaż i montaż nowej instalacji 
centralnego ogrzewania, instalacji gazowej 
od przyłącza gazowego, zbiornika na gaz, 
zakup i montaż wentylacji mechanicznej, 

dokumentacji projektowej.
Szczegółowe informacje w Urzędzie Gminy 
w Tworogu (ul. Zamkowa 16) oraz na 
stronie: tworog.pl. 
Dane kontaktowe w ramach prowadzonego 
naboru wniosków: tel.: (32) 428 46 45; 
gospodarka@ug.tworog.pl
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Foto.  Dawid Dyrcz z Tworoga (na zdjęciu pierwszy od prawej) rok 
temu wywalczył tytuł Mistrza Świata w strzelectwie terenowym,  

w maju tego roku został Mistrzem Polski, a we wrześniu Mistrzem 
Europy. Łącznie w trakcie dziesięcioletniej kariery strzeleckiej 

zdobył ok. 80 medali! Przeczytajcie o nim na str. 7.

Foto. To będzie rockowy wieczór w starym, dobrym stylu. 
Trochę ociekający motocyklowym, męskim graniem, momentami 
nawiązujący do klasyków rockowej sceny takich jak AC/DC, czy 

Scorpions, ale też z odrobiną „swojskiego” brzmienia,  
bo napisanego przez „lokalsów”. 11.11 o godz. 20 na kameralnej 

scenie Barci Dębowej w Tworogu wystąpi Road Rock.  
Wstęp wolny! Musicie tam być! Więcej na twg-kurier.pl 

Foto.  Nowa, atrakcyjna i przede wszystkim przydatna 
społecznie inicjatywa w Zespole Szkolno-Przedszkolnym  

w Boruszowicach. Rada Rodziców zaprasza do udziału w cyklu 
warsztatów tańca towarzyskiego. Dochód z zajęć zostanie 

przeznaczony na doposażenie świetlicy i biblioteki szkolnej. 
Wejściówki kosztują tylko 20 zł. Zatańcz w szkole dla szkoły!

ZAPRASZAMY 
NA KONCERT!

Foto.  Od niemal dwudziestu lat gmina Tworóg pielęgnuje 
partnerstwo z niemiecką gminą Kumhausen. Akt partnerstwa 

podpisano 1 maja 2004 r. Dzień szczególny. Tego dnia Polska 
wstąpiła do Unii Europejskiej. Nasi przyjaciele odwiedzili nas we 

wrześniu (str. 8).


